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_ Pełnomocnictwa I knieen lmdyńdie Polska nio woźnie wiria 


re istniały przed wojną. Polska 


oo 


Wiadomości sportowe, 


Konferencja londyńska odbę: 


w komisji przyjęte! 


południu oraz 
przez. całą niedzielę i poniedzia- 
będzie 


WARSZAWA, 5 7. (AW.) 
Na  dzisiejszem 
komisji 


przyjęto w drugiem 


projekt ustawy o pełmomocnic-|życzeniem Rządu załatwił 
do iako-|wyższą ustawę 


twach, wprowadzając 

wej kilka poprawek 
woj 

BED DOECO SNOET 


posiedzeniųujłek komisja obradować 
skarbowo - budżetowej| nad ustawą o monopolu spiry- 
czytaniu |tusowym, aby Sejm zgodnie z 
po- 
jeszcze przed| Policja w Bielsku wpadła nayjjej byli uczniowie ostatnich lat 


Dzisiaj po 


ferjami. 


Pierwsze notowanie 
złotego w Ameryce. 


W Nowym Jorku notowano 


po raz pięrwszy złote polskie, 


za 100 zł. 19 dolarów i 3 centy. 


Liga Narodów 


życzy nam zdrowia. Preylont Coolidge informuje sie o stokach w None, 


WARSZAWA, 5. 7. (AW.) 


W dniach najbliższych przy-|dania 


lekarzy specjalistów, celem zbą 
objawów malarji w 


bywa specjalna delegacja Ligi| Polsce. 


Narodów złożona z. kilkunastu 


AMERYKA - JAPONIA - ROSJA, 


TOKIO, 4, 7. ;Pat.) 

Minister spraw zagr. Shide- 
hara oświadczył w parlamencie 
że aczkolwiek amerykańska u- 
stawa imigracyjna jest faktem 
dokonanym, to jednak Japonja 
nie uważa sprawy lej za załat- 
wioną i będzie protestowała, do 
póki słuszne jej zażalenia nie 
l:ędę mwzględnione.  Japanja 
dążyć będzie wszakże do przy- 
jaznego uregulowania sprawy 
tak, aby nie ucierpiała: trady- 


Ukraińcy 


cyjna przyjażń jej z Ameryką 
Minister zaznaczył w dalszym 
ciągu, że siłą faktu Japonja 
i Rosja muszą nawiązać stosun 
ki. Rząd japoński poczyni ze 
swej strony wszystko, aby ro- 
kowania prowadzone w Pekinie 
dały zadawalniające wyniki. Na 
koniec minister oznajmił, że 
złoży później oświadczenie o 
połityce, jaką Japonia stosuje 
względem Rosji. - 


biorą sie 


do pracy. 


WARSZAWA, 5. 7. (AW.) 
Dzisiaj wyjechała na Gdańsk 
partja Ukraińców, udająca się 


na roboty do Francji. Robotni- 
cy ci zostali wysłani przez spe- 
cjalny komitet ukraiński. 


Giecznie niezadowoleni. 


BERLIN, 4. 7 (Pat.) 


powinien natychmiast spowo: 


Komunistyczna frakcja par-|dować oddanie materiałów po- 


lamentarna wystosowała do 
prezydenta parłamientu protest 
przeciwko rewizji w jej loka- 
lach i przeciwko konfiskacie do 
kumentów. Komuniści posta- 
wili dalej wniosek natychmia- 


stowego . zwołania konwentu 
senjorów parlamentu oraz 
wniosek sporządzenia spisu 


„skradzionych * dokumentów i 
złożyli je przywódcy frakcji ko- 
munistycznej. Według wnio- 
sku tego prezydent parlamentu 


słom komunistycznym, zaś ko- 
misja regulaminowa izby mia- 
laby zbadać materjały w tym 
kierunku, czy podejrzenie pre- 
zydenta izby jakoby w biurach 
poselskich były dokumenty, od 
noszące się do morderstw — 
było uzasadnienie. Komuniści 
żądają pozatem, aby prezydent 
parlamentu dał niezwłocznie 
frakcji publiczne zadośćuczy- 
nienie, 


Walka o prezydenta 
w Ameryce. 


NOWY JORK, 4. 7. (Pat.) 

Według ostatnich doniesień 
przy dalszem głosowaniu w 
konwencie demokratycznym, li- 
czba głosów oddanych na Mac 
Adoo, który poprzednio miał 


już 500, spadła na 427. Smith 
otrzymał 320 głosów Ralson u- 
ważany za kandydata kompro- 
misowego, otrzymał %6 głosów, 
Daves 62. 


Piorun uderzył w kościół 
i zniszczył organy. 


BYDGOSZCZ, 5. 4. (AW.! 
Dzisiaj pomiędzy godz. 7 a $ 
wieczorem podczas przeciąga 


Kino letnie 


APOLL 


ul. Przedzamęze 


iącej burzy uderzył piorun w 
kościół pojezuicki na Staryn. 
Rynku, niszcząc organy. 


Strzelnica 


Q Dziś: 


Początek o godz. 7.15 i 9.15. — Bufet — Restauracja w Strzelnicy. — Koncert. — Dla Panów Wojskowych szeregowych i podoficerów 


dzie się z udziałem przedstawi- 
cieli jedynie tych państw, któ- 


cji nie zostanie zaproszona. 


Nowe organizacje 
antypaństwowe. 


trop organiacji o charakterze| niemieckiej szkoły  majstrów 
antypaństwowym w  państwo-| Dotychczas 
wej szkole przemysłowej. Or- nezniów, którym 
ganizacja nosi nazwę A. T. Deut| wydawanie świadectw. 
scher Wermeister, a członkami|two prowadzi prokuratura, 


CAE TRA PRYTNĘ PRETO OTE 


Mata wojna na granicy Rumunji 


Wojska rumuńskie odparły 
bandy bułgarskie, które prze- 


bułgarską. 


BERLIN, 4. 7 (Pat.) rąk o sytuacji w Niemczech 
„Ber. Tagebl.* donosi z Now. Fozpatrywanc mianowicie kwe 
Jorku, że prezydent Coolidge stję, czy byłoby wskazane zwo- 
przyjął ambasadora amerykan-|łać do Waszyngtonu przedsta- 
skiego w Berlinie 
konferenji w obecności genera- interesowanych sprawą od 
ła Davesa Konferencja będzie szkodowań. Sądzą, że w tym 
jutro prowadzona dalej przy u-|kierunku nie będzie można pa 
dziale sekretrza stanu Hughesa.|czynić żadnych kroków, dopóki 
Bezpośrednim jej powodem by- państwa europejskie nie zape- 
ło życzenie prezydenta, aby po-|wnią przyjęcia i przeprowadze- 
informować się z pierwszych|nia planu Davesa. 


Mac Donald a Egipt. 


LGNDYN, 4. 7. (Pat.) sielsko-egipskiej, która - rów- 
Jak się dowiaduje „Tinies*.|nież zwołaną zostanie do Lon- 
premjer Mac Dona;d wymienia dynu, a której zadaniem będzie 
w dalszym ciągu z rządem e-|dojście do porozumienia z E- 
gipskim korespondencję w sprajgiptem w kwestji Sudanu 
Wie przyszłej konferencji an- 


Uroczystości we Francji. 


Wdzięczność Francuzów za pomoc amerykańską, 
PARYŻ, 4. 7. (Pat.) stąpienie Stanów Zjedn. do wał 
Francja obchodziła dzisiaj u-|ki za cywilizację, która urato- 
roczyście Independance Day.| wana została nad Marną. Fran- 
Herriot wygłosił przemówienie cja — mówił Herriot — nie za- 
do komitetu francusko-amery- | pomni nigdy o braterskiem za- 

kańskiego, przypominając przy! chowaniu się Ameryki, 


C C EOOCOOOY 


Masowe kary na Niemiazków. 


BERLIN, 4, 7. (Pat.) rzędników niemieckich za prze 
Dzienniki donoszą z Mogun-|rwanie linji telegraficznej mię- 
cji, że irancuski sąd wojskowy|dzy Nadrenją a Westfalją. Dy- 
skazał na więzienie od 1 mie- rektora poczty uwolniono od'o- 
siąca do roku oraz grzywny od|skarżenia 
£00 marek do tysiąca kilku u 


m © WO WK OAEEO 
Nie zwrócą komunistom 


skonfiskowanych materjałów. 


MONACHJUM, 4, 2. (Pat.) niamaterjałów, skonfiskowa- 
Komisja konstytucyjna sej-|nyeh podczas rewizji w lokalu 
mu bawarskiego odrzuciła wnio irakcji komunistycznej, 
sek komunistów co do wyda- 


OWOC CZ JO 
Obniżenie cen na żelazo 
w Niemczech. 


BERLIN, 4. ; (Pat.) 
Wskutek obniżenia cen węgla 
związek fabrykantów surowego 


i. lipca. 


Gielda będzie odpoczywać. 


WARSZAWA, 5 7. (AW.) 
W lipcu i sierpniu z powodu 
małej frekwencji w soboty ze- 


się odbywały. 


Potężny dramat filmowy 


zatem do ndziału w konferen- 


aresztowano 10 
wstrzymano 
Śledz- 


ZAGRZEB. (Pat.) |botgarst granice rumuńsko- 


na dłuższej|wicieli wszystkich państw, ża- 


żelaza postanowił obniżyć ceny|Jęczmień zw. 10,80 
wyrobów żelaznycii wstecz od |Jgezmień br. 13,20. 14,20 


Floridsdort - T.A. S. 4:2 (2:0) 


Trudno coś o tej grze powie- wyróżnili się jedynie Paweł i 
dzieć. Naogół spodziewano się| Adolf Gumowski oraz bramkarz 
zwycięstwa miejscowej druży-| Osiński, dzielnie broniący swej 
ny. T. K S. wystąpił bez J.| bramki. Z  „Floridsdorfu“ 
Cieszyńskiego i Hirszfelda. Gra,|zwrócił na siebie uwagę półle- 
pod znakiem ciągłej przewagi|wy ataku. Drugą bramkę uzy. 
„Floridsdorfu*, byla ospale i|skał T.K. 3. z niesłusznie mu 
bez ambicji prowadzona ze stro przyznanego rzutu z rogu. Pu- 
ny T. K. S-u. Z miejscowych | bliczności było niewiele. 


Wiadomości 
finansowo-gospodarcze 


Warszawa 5. VII. 1924 r. 
Waluty. 


Gotówka. 
Dolary St Zi. 5,18!/2, 5,21, 5,16* 


Dewizy. 
Belgja 23,34 23,45, 23,23 * 
Franki belgijskie — AU 


Berlin — 


„ francuskie — — — Budapeszt 6,50, 
» szwajcarskie — — ukareszt — — — 
Funty angielskie — — — Gdańsk — — — 


Korony austr. — — — 
„ czeskie 15,25 10,32, 15,18 * 
„ węgierskie — — — 

Lei rumuńskie — — — 

Liry włoskie 

Miljonówka 0,54 0,53, 

Pożyczka dolar. 2,40, 2,45, 

Bony złote 0,76, 0,78, 

Pożyczka złota 7,10. 7,20, 

Kursy bez zm'any. 


Londyn 22.45 - 22,40, 32,51, 22,16, 
N. Jork 5,18!/2, 5,21, 5,16 * 

Paryż 26,34, 26,47, 26,21 * 

Praga 15,25, 15,32, 15,16 * 
Szwajcarja 92,40, 92,86, 91,94 * 
Wiedeń 7,32, 7,35, 7,29 * 

Włochy 22 30, 22,41, 22,19 * 


*) Pierwsze cyfry - transakcje, dru- 
gie - sprzedaż, trzecie - kupno, 


Akcje. 


Zw. Sp. Zaróbk. 4,25, 
Związku Ziemian 0,36, 
Przemysłowców Polskich 0,— 


Dyskoóntówy 5,50, 5,65 
Handlowy 5,55, au i 
Kredytowy 1,15, 1,25, XI 0,75, 


Dla Handlu i Przemysła 0,—, Handlowy Poznań 0,— 
Kijewski 0,24, Kabel 0,—, 

Puls 0,48, 0,47, 0,47, Siła 0,44, 0,46, 0,45, 
Spiess 0,—, Chodorów 4,25, 

Wildt 0,20, Czersk 0,75, 0,70, 

Zgierz 2 10, Częstocice 1,30, 1,05, 1,80, 
Elektryczność 1,50, 1,55, Gosławice 1,7 

P. T. E. 0,19, Michałow 0,55, 0,70, 0,60, 
Węgiel 4,35, 4,—, Cukier 3,80, 4,25, 3,95, 
Cerata 0,— Firley 0,48, 0,58, 

Polska Nafta 0,45, Łazy 0,13, 0,16, 0,14, 


Nobel 1,50, 1,55, 
Cegielski (0,60, 0,75, 0,70, 
Lilpop 0,72, 0,63, 
Modrzejów 5,25, 5,47, 5,30, 1, 5,50, 8, 
Grodzisk (,— 

Rylscy 0,-, 

Fitzner 4,—, 4,75, 4,50, 
Norblin 0,48, 0,6), 
Ortwein 0,30, 

Konopie 0,—, 

Zawiercie 40,—, 36,—, 
Zyrardów 60,—, 59,—, 
Borkowski 0,92, 1,15, 1,10, 
Jabłkowscy 0,18, 
Syndykat (,—, 

Wysoka 0,00 

Zachodni 1,80, 1,90 


Poznań, 5. VII. 1924 r. 


Poznański Bank Ziemian 0,— Herzteld Victorius (,— 


60, 1,50. 
Centrala Rolników 0,— 


Kursy bez zmiany 


Młynarzy 0,— Lubań 0,— 

Arkona O=, Dr. Roman May 19,—, 
Browar Krotoszyński 0,—, Piechcin 0.— 
Centrala Rolników 0,65, Płótno 0,— 


Poznańska Sp. Drzewna 0,75, 
Tartak we Wrześni 0,— 
Unja 4,90, 

Wytwórnia Chemiczna 0,30, 


Garbarnia Sawicki 0, — 
Hartwig Kantorowicz 2,50 
Goplana (,—, 

Zjedn. Browary Grodziskie 1,20, 
Hurtownia Związkowa 0,26, 


Gdańsk, 5. VII. 1924 r. 
Warszawa 111,22, 111,78 Paryż 29,41—29,58, 
Złoty 111,22, 111,78 a — = 
N, Jork 5,7755. 5,8045 ernia 102,75, 103,25, 
Londyn 25,— Belgii — — 
Holandja 217,08, 218,17, 
Ziemiopłody. 


Wiedeń — — 
Mąka żytnia 76/0 17,75, 19,25 
Pszenica 20,50, 22,50 
Ospa żytnia 7.50 ; 


Tendencja niejednolita, obroty 
średnie. i 


Poznań, 4 7. 24r. 
Żyto 10,75 11,75, 


Owies 12.50, 13,50 
Mąka żytnia 650% 20,— 


EZ DZSZ ZZEZZZ TEZZT SZARO T AA TEZÓRÓZ DE 
Agentury „Expressu Pomorskiego* w Grudziądzu. 
Księgarnia B-ci Bażańskich —| Firma „Bazar Warszawski" —- 

ul. Lipowa. ul. Lipowa. 


brania giełdowe dla ustalenia | Tadeusz Peche, magaz. konfek-| Firma Otylja Miillerowa — ul. 
kursów akcji i waiut nie będą 


cji damskiej, Sienkiewicza. 


Mickiewicza. 


męskiej — ul. 


Jej druga miłość i „Królestoo za parę spodni 


Komedja w 2 aktach ze znakomitym Biscotem. Wytw. Gaumont 


do sierżanta zniżka | 


Pramier. Grabski uważa, 
że monopol spirytusowy jest 
podstawowym punktem pełnomocnictw 


Sejmowe komisje skarbowa 
i budżetowa w dalszym ciągu 
prowadziły wczoraj dyskusję 
nad pelnomocnictwami skarbo- 
wemi, 

Obrady trwały z krótką prze 
rwą obiadową przez Cały 
dzień. W rezultacie przyjęto 
kilka pumktów art. 1 ustawy. 

Między innemi uchwalono: 
zapewnić władzom kontrolę 
nad gospodarką szkół akade- 
mickich, zagwarantowano nie- 


d tegoż artykułu w brzmieniu 
na 

W dniu dzisiejszym komisja 
zakończy drugie czytanie całej | 
ustawy, poczem przystąpi do 
rozpatrywania ustawy o mo-| 
nopolu spirytusowym. Posie- | 
dzenie w tej sprawie ma się od | 
być w niedzielę. 


Niedziela 6 lipca 194 r. 


Rada przemysłowa 
przy M. $. Wojskowych 


(b), W myśl postanowienia p.| Do rady tej zaproszeni będą 
ministra spraw wojskowych, |przedstawiniele obu izb prawo- 
gen. Sikorskiego, administracja dawczych oraz reprezentanci 
armji oreg departament prze | przemysłu i społaczeństwa. 
mysłu wojennego prowadzi in-| P. ministrowi Sikorskiemu ma- 
tensywmną pracę mad ułożeniem | leży na szybkim powołaniu do 
statutu orgamizacyjnego nowo- 
powstałej rady przemysłowej 
która będzie organem dorad- 
czym min. sp, wojsk. - 


| 


życia rady przemysłowej, która |. 
niewątpliwie przyczyni się do 

ulepszenia tej dziedziny pras 

mysłu, i 


WARSZAWA 5. VIL 

Delegaci Zazeszeń polskich 
pracowniczych Związków zawo» 
wespół z delegatami 

awdu: pracowników  umyało- 
wych prywatnych fabryk tytu- 
niowych złożyli wszystkim kilu- 
bom sejmowym memorjał oraz 
rezolucję Zjazdu, w sprawie 
znowelizowania ustawy o mono- 
polu tytumiowym w tym kie- 


Trybuna pracowników mózgu 
i mięś 


zi © 


ni 

Dalej pismo opiewa, że „o ile 
do 1 paźdz. r. b. nie nastąpi mię 
dzy dyrekcją zakładów gazo- 
wych a pracownikami uzgod- 
nienie, ostatecznej redakcji 
(czy nie redukcji ?), to od tejże 
daty obowiązywać będą wa- 
runki, ustalone przez Magistrat 
i wtedy zawiadomienie stano- 
wić będzie wymówienie”, 

W  imięniu dyrekcji pismo 
podpisali pp. SŁ Torżewski i 
Świerczewski. 


KLUB CZY ZWIĄZEK? 


zawisłość orzecznictwa komi- 
syi dyscyplinarnych przeciw- 
ko funkcjonarjuszom państwo- 


Debaty na” budżetem skazanego na zagładę 


|runku, aby pracownicy umysło-| Od lat pięciu lokal Związku 
wi fabryk tytumiowych przejmo | prac handl. i biurowych zajęty 
wanych przez monopol mieli na | jest przez klub oficerów fran- 
równi z robotnikami zagwaran-|cuskich („Cercłe militaire“), 
towane prawo do pracy w Zakła | Związek zaś ze wspaniałą bi- 


wym. 

Następnie przy punkcie 10 
zgodzono się na zmniejszenie 
zaopatrzeń emerytalnych, nato 
miast skreślono ograniczenia 
prawa zaopatrzeń  inwalidz- 
kich dla tych inwalidów, któ- 
rzy nie utracili 25 proc. zdol- 
ności zarobkowej. Dalej przy- 
jęto wniosek pos. Bigońskiego, 
upoważniający rząd do zrewi- 
dowania koncesyj, nadanych 
osobom prywatnym i nadania 
tych koncesyj inwalidom i e- 
merytom. 

Do ustępu art. 1,dotyczącego 
zabezpieczenia skarbowi źró- 
deł dochodowych, premier 
Grabski złożył oświadczenie, 
że o ile nie zostanie udzielone 
pełnomocnictwo do wprowa- 
dzenia monopolu spirytusowe- 
go, albo też Sejm nie uchwalił 
w bieżącej sesji ustawy o mo- 
nopolu, premjer musaiłby się 
zastanowić, czy pełnomocnic- 
twa mają jakąś wartość. 

Na wniosek premjera dysku- 
sję nad tym punktem odroczo- 


no. “ 

Na tem obrady przedobiednie 
przerwano. 

Popołudniu przyjęto punkty 
2, 31 4 ustępu b. art. 1, doty- 
czące podwyższenia podatku 
od spirytusu i rozszerzenia mo- 
nopolu, premier musiałby się 
r zza EOT O OOO TO 


Ambasador Tur ci 
z 
w. gościnie 

mi oyp. Alijewa 
oa Wczoraj o godz. 2-6j po poł. 
minister Republiki 
Tureckiej dr. Ibrahim Talin 
Bey w gronie członków amba- 
sady rewi manego prze- 
mysłowca, przedstawiciela ko- 
lonji mahometan w Polsce, p. 
Abdula Alijewa. 

Przyjęcie, na którem obecni 
byli również polacy ze ster poli- 
tycznych i przemysłowych prze 
ciągnęło się do wieczora w na- 
stroju niezwykle serdacznym i 
miłym, 


ministerium wiekły sie ospale 


Zato ministerium 


do ożywionej dyskusii 


Fryzjerzy intere 


Upał stanowczo źle wpływa 
na prace Sejmu, a raczej na 


frekwencję posłów, których w | 


pewnych imomentach było tak 
mało, że do głosowania brako- 
wało wczoraj 

regulaminowej liczby. 
Zato w bufecie i w parku 
mowym „quorum* było usta- 
wiczne, k 
. Dyskusja nad budżetem mini- 
sterjum robót publicznych rze- 
czywiście nie przedstawiała 
większego interesi. Nic dziw- 
nego, ministerjum: to 


skazane iuż jest na zagłade 
(jeden z punktów ustawy o peł | 


pracy I opieki społecznej dało pole 


śują się akademią sztuk pięknych, | 
a Ban Skotnicki... | 


tem, że nie wpłynął on bynaj-| średnich i seminariów, oraz no. 
mniej na welę do ustawy o szkołach a-| 


i Pomimo to panuje mniemanie, przyjmowanie do 
|że robotnik nasz nie może kon- szkół artystycznych 
kurować z Niemcami, gdyż|absolwentów seminariów nau- 
tam dzień pracy znacznie prze |Czycielskich i szkół zawodo- 
| dłużono. Przyczyny niezdolno- | WYCh. "i 
ści konkurencyjnej szukać na-| Przy tej sposobności pos. Lan' 
leży w niedoskonałości środ:|ger (Wyzwolenie) ostro zała- 
ków technicznych oraz w złej.twił się z departamentem sztu- 
| organzacji przedsiębiorstw u ki 1 jego kierownikiem p. Skot» | 
nieracjonalnem wyzyskaniu pra | niekim. 
cy. - Godz. 10 m; 15 marszałek za- | 
Urzędy pośrednictwa pracy | myka posiedzenie. 
naogół funkcjonują sprawnie. Na sali obrad zaledwie 
W sumie zatrudniły 82.000 o-| - - kilkunastu posłów. 


nomocnictwach), jak słusznie 
zaznaczył pos. Posacki, dysku 
sła przypominała narady nad 
testamentem denata, którego 
spadkobiercy jeszcze nie są 
znani. 

Jednakże mówcy trochę po- 
narzekali na zły stan naszych 
dróg kołowych, na nieuregulo- 
wanie Wisły, lecz później bud- 
żet ten przyjęto, wbrew propo- 
zycji lewicy 

skreślenia zeń 1 złotego, | 
cg"jest już "stałą manifestacją 
wrogich uczuć w stosunku do| 
ministrów. | 

Zupełnie odmiennie i w innej 
atmosferze odbywała się dysku 
sja nad budżetem ministerjum 
pracy i opieki społecznej. Tu 
starły się dwa prądy, dwa 0- 
bozy: 

robotnicy i przemysłowcy. | 

Referował pos. Bittner (Ch. ! 
D.), który przedewszystkiem 
brał w obronę 8-godzinny 
dzień pracy, zaznaczając przy= 


Los p. Miklaszewskiege 
i Łopuszańskiego zostanie 


sób. N RA 

: y À a galerji jeden słuchacz — 
2 A Z tryzier seimowy, p. Artur, któ- 
jatia, 20 Proned one prze. | "PO widocznie akademia sztuk 
ważnie ubezpieczenia na wy- pięknych SOROKIN. t | 

Adek ćhoroh W b Trudno, nie zajmuje się nią p. | 
p TODY. NW T. D. Skotnicki, dobrze, że przynaj- 

było 830.000 ubezpieczonych. z A Artur tą sprawą się za 

Wiceminister pracy i opieki| "ZW": 
społecznej, p. Simon, stwier-| „DZIŚ o 10 rano dalsza dysku- 
dza, że: ministerium miało na Sia nad budżetem ministerium 
oku trzy zasadnicze sprawy: 
1) tradycję demokratyczną | 
Polski, 2) konstytucję, 3) pod-| 
pis Polski pod traktatem wer-|... 
salskim i jego częścią 13, po-| 
świącóną pracy. Jednakże bud 
żet ministerjum jest bardzo 
skromny, gdyż wynosi L 

zaledwie 1 proc. 
całego budżetu państwa. Pomi- 
mo to uczyniono poważny krok 
naprzód w dziedzinie praktycz- 
nej. 

Co się tyczy Kas Chorych, |: 
to ustawa w tej dziedzinie po-| FO SŚ 
winna być 
nieco zmieniona. 
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Sprawa prawosławia w Pol- 


Ogólnie ministerium w swej| 500 Z swa dniem nabiera 
działalności jest stale między | 77737, . WISSSZEgO znaczenia 
młotem a kowadłem, gdyż po- | WŚTÓd innych zagadnień pań- 


średniczy 2 stronom i dlatego | St vowego życia Polski. 
i Chcąc zapoznąć szeroki 0- 


idzi kuchmistrzów odbyło się ze- 


BK 0 


M 


dach Momopolu, względnie do 6 
miesięcznego a ja W 
razie zwolnienia z racji tego 
Od przedstawicieli większości 
klubów delegacja otrzymała 
przyszeczenie poparcia tej no- | 
weli w ciałach ustawadawczych. | 
PROTEST KUCHMISTRZÓW 
Wobec niesłychamie agresyw- 
nego tońu w jednem z pism Zz] 
powodu strajku kucharuy, za-| 
rząd związku wystosował pro- | 
test, w którym powiada, że ani 
napaści, ani kłamstwa, ani po- 
gróżki nie złamią walczących o 
takie chociaż warumki płacy ij 
pracy, aby mogli pracownicy wj 
tym zawodzie żyć i wychować! 


| dzieci na obywateli kraju. 


* 
„Wiezoraj na skutek imiejatywy | 
starszych zgromadzenia czela- 


branie, na które byli zaproszeni 
właściciele restanracyjj, 

Jednakże przybyli tylko przed | 
stawiciela „Unji* i Lijewskieso. 
Rozmmie się, zebranie i porozu- | 
a nie mogło dojść do skut- | 

1. 

REWIZJA UMOWY 

Zarząd Związku zaw. prac. 
gazowni otrzymał od dyrekcji 
zakładów gazowych pismo, za- 
powiadające „rewizję umowy z 


! d. 24 lutego 1919 r. 


Tam 


i 4 Gw 


występujących 


niczą różnicą poglądów. Posło- 
wie chcą żorganizować życie 
cerkwi prawosławnej na zasa- 
dach ogłoszonych przez sobór 
1917 — 18 r. w Moskwie 
Cerkiew w Polsce nie nie u-, 


na Sto! Zd: 
Uznaje wiaczę Państwa Polskiego 
nie uzna:e „opieki posłów w. lei imieniu 


rozstrzygnięty po załatwieniu ustawy 
o pełnomocn.ctwach 


wciąż jest narażone na ataki. 
Dłuższe przemówienie wygło 
sił następnie pos. Ziemięcki (P. 


gól z punktem widzenia prawo|wża tych zasad za obowąizu-' 
sławnej ludności na. te spra= | jące dia siebie- 


4b). Premjer Grabski przyjął |szego głosowania w Sejmie, go- 


| 
| 


wczoraj ministra oświaty, p Mi|tów jest w każdej chwili ustąņp‘ć 


klac.ewskiego, kióry ponownie 


oddał mu swą tekę do dyspozy- | sprawy 


cji jak również poruszył spra- 
wę wiceministra Łopuszańskie. 


go. 
P. Łopuszański bowiem w 
' związku m wynikiem onegdaj- 


. 


Po wczorejszych awant 


Jak się dowiadujemy, obie tej 
zostaną zdecydowane | 
po zasiągnięciu opinji sfer par- | 
lamentarnych, co nastąpi dopie- | 
ro po załatwieniu przez Sejm u- | 
stawy o pełnomocnictwach. 


urach | 


salmowych 
opuścił swe stanowisko wice-n:s;zzziek 


Poniastawski 
(wąż) Wicemarszałek Ponia- przez dra Putka, jest nieuzasad Gdyk, który polemizował z 


towski, jeden z najbardziej wybi 
nych i poważanych członków 
Sejmu ustępuje z zajmowanego 
stanowiska _ reprezentacyjnego, 
Stało się to skutkiem wczoraj- 
szych zajść, jakie nastąpiły pod- 
czas przemówienia posła Putka 
i spowodowały przywołanie 
mówcy do porządku przez kieru 
jecego obradami wicemarszałka 
Meniatowskiego. 

Po skończonem posiedzerdu Iz 
by odbyło się zebranie pełnego 
kłnbn „Wyzwolenia“, na któ- 
rem uznano, iż zastosowanie cen 
zury pewlamentarnej za wyraże 
nie „sowiet biskupi“, użyte 


nione,  niezastosuwanie nato- 
miast żadnej cemzury względem 
vosłów, którzy wy wołali awantu 
rę, jest ubciewania godną pobla 
żliwością. | 

W głosowanin 28 przeciw 12 
głosom przyjęto w końcu rezo- 
lucje wyrażającą życzenie, aby 
wieemarszałek Poniatowski na 
przyszłość występował bardziej 
energicznie przeciw posłom Z 
prawicy "umiemożliwiającym o- 
brady Sejinú. 

Wicemarszałek 
po tym wyniku głosowania o 
świądezyl, że ze stanowiska swe 
go rezygnuje, 


Monety .groszowe 


Onegdaj przybył do Warsza” 


wy pierwszy transport monet 
1-groszowych bitych z bronzu 


monetarnego 'w Anglji. Pierw- | reczki w mennicy państwowej. | ratu posłanki Sokolnickiej (Zw. sławnego wyznania byli 


szy transport zawiera 10 miljo- 


nów sztuk. 
| Są one obecnie sprawdzane 
| przeliczane i pakowane w wo- 
Po dokonaniu tych czynności 
znaidą się one w obiegu. 


|P. $.), broniąc stanowczo 8-g0- 


|rzuty swe generalizuje, co spo- 


i stało się 


wę, zwróciliśmy się do źródła | 
autorytatywnego, bezpośred- | 
nio do | 
metropolity Dionizego — 
glowy cerkwi prawosławnej |! 
w Polsce. | 
Przedstawiciel „Expressu Po 


dzinnego dnia pracy i atakując 
tninistra za zbytnie ufanie kom 
promisom. | 
„Pos. Falkowski (Zw. L. N.) 
wziął się ostro do ministerium 
pracy, za rzekome partyjnic-, 
two. P. Falkowski, któremu rannego" został nader uprzej- 
lewica od czasu do czasu urzą- .mie przyjety .przez metropolitę 
dza „lokalne“ manifestacje, za-! w Miedzeszynie pod: Warsza- 
( „wą, gdzie spędza oñ lato. 
_ Niezwykle intereesująca roz- | 
mowa rozpoczęła sie od naj-| 
aktualniciszego tematu — | 
zmiany kalandarza. 


tkało. się z energicznym prote- 
stem p. Simona. Najwięcej do- 


Sprawę 
zwołania soboru w Warszawie 
metropolita uważa obecnie za 
nieaktualną. | 
_ Jadnakże—ciągnie dalej me- | 
tropolita — z tych różnic mię- i 
dzy cerkwią i posłami nie wy- | 
nika, że sytuacja cerkwi w Pol 
sce uważana być może za nor- 
malną. | 

Przedewszystkiem trzeba | 

skończyć z rewindykacjami | 
budynków cerkiewnych, które | 
nie były ongiś kościołami. Na- |! 
leżałoby powstrzymać się od 


Poniatowski | 


I 
| Kasom Chorych. 


Z kolei przemawiał pos. 


przedstawicielem P. P. S. Je- 
den jednak ustęp,z mowy pos. 


Gdyka zasługuje na uwiecz-| 


nicnie: 

Rozwodząc słę nad opieką 
społeczną ku ogólnemu zdzi- 
„wieniu p. Gdyk oświadczył: 
| — W przytułku na Czemia- 
kowskiej 35 dzieci zarażono 
choroba weneryczną, gdyż dla 
opieki nad niemi bierze się nie- 
fachowców, lecz partyjników! 

Bardzo złośliwi ci przeciwni- 
cy p. Gdyka! Specjalnie zara- 
żają dzieci. żeby mu zrobić na! 
| złość. 

To się nazywa 

rozjuszenie partyjne! 

Po kilku jeszcze mniej lub 
więcej udatnych mowach, przy | 
minimalnem zainteresowaniu | 
postów, przyjęto według refe- 


L. N.) nowelę do ustawy o kwa | 
lifikacjach nauczycieli 


| 


FOA. 


szkół | 


Wprowadzenie nowego sty- | tego, co oburza i zniechęca 
"lu z dn. 22 bm. — mówił metro !udność prawosławna. 
polita — przyjęte było przez | Prawdziwa trwogę. 
jludność naogół b. Spokojnie. | dalej, przejmuje projekt zmniej 
Tylko pod Chełmem | szenia ilości parafji prawosław 

ukraińscy posłowie |nych na Kresach. , 

z Sejmu; bezskutecznie wpraw| Wreszcie z innych ważniej- 
dzie, ale dokonali kilku prób szych Spraw, doagających się 
| podburzenia ludności przeciw- 
iko nowym porządkom. 
Wogóle stosunek posłów 
Hudności prawosławnej do cer- 
ikwi jest wyjątkowo nienormal | 
|ny — słuchamy dalej. Stosun- 
tki nie ułożą się pomyślnie do- 
póki posłowie nie zrzekną się, _ A 
pretensji do przemawiania w Zrujnowana przez bolszewi- 
imieniu cerkwi. Prawosławna |ków Rosja nieubłaganie cofa 
cerkiew nie może i nie shoe wstecz i jak donosi 
być wciągnięta 

w wir partyjnej wałki, tórych guber 
polityki, nie chce być w bezce- | ła na poziomie dzikusów z epo- 
lowej opozycji z władzami cy- ki kamiennej. 
wilnemi i nigdy nie zgodzi się| S í 4 
na to, aby socjaliści prawo- rosławskiej, profesor 


| 
l 
| | 


mos- 


Zołota- 


przedstawicielami. rykę siekier kamiennych, 
Zachodzi tu zreszta zasad- różniących się niczem od wy- 


bljoteką wpędzony został do pi 
wnic własnego gmach 

Sąd okręgowy sprawy z po- 
wództwa Związku: nie możę 
rozpoznać, gdyż zarząd klubu 
odmawia przyjęcia wezwania 
od sądu polskiego. 

Interwencja pp. ministrów 
spraw zagranicznych i sprawie 
dliwości odbiła się o opór kh 


Obiecuje zarząd klubu, ża 
sprawa rozpatrzona będzie... 
na ziemi francuskiej... 

Nie czekając na tę ponętną i 
zaszczytną obietnicę, Związek 
pocztą aeroplanową zwrócił 
się do „Generalnej Konfedera- 
cii Pracy“ w Paryżu. 

Wczoraj, na trzeci dzięń, na- 
deszła odpowiedź tej naczelnej, 
centralnej organizacji ruchu za 
wódowego we Francii. 

Odpowiedź (na ręce sekreta- 
rza p. Henryka Altmana) poza 


| wyrazami najgorętszego współ 


czucia, zapowiada: 

1) zaapelowanie do opinii pu 
blicznej za pośrednictwem ca- 
łego szeregu organów prasy; 

2, omówienie tej „ignoble af- 
faire“ na zebraniach: 

3) interpelację w Izbie depu- 
towanych. 

Nie przeczuwa ani domyśla 
się „cercle“, że takie gromy. 
zbierają się nad nim — na zie- 
mi francuskiej. 


EE AINS 


M 


wiaćczy: naczemu przedstawicie'owi Metropolita Dionizy 


zmiany na lepsze, wyliczyć 
jeszcze trzeba tymczasowość. 
prawnych podstaw na których 
cerkiew opiera swą działal- 
ność. i 

„Tymczasowe przepisy Wy- 
dane za czasów gabinetu p. Po- 
nikowskiego przewidują zbyt 
wiele 

uwłaczających ograniczeń 
cerkwi i duchowieństwa: 

Jest to jeden jeszcze powód 
do narzekań, co gorsza. sprzy- 
ła rozwojowi antypaństwowej 
agitacji wśród ludności, 

W końcu rozmowy metropo* 
lita uczynił uwagę: 

Trzeba zrozumieć. że iud- 
ność Kresów jest b. przywiąza 
na do prawosławia, jest prze- 
dewszystkiem _ prawosławna, 
później polska czy rosyjska 
Prawosławna cerkiew 

nie stanie nigdy 
na gruncie opozycji względem 
Państwa Polskiego. 

Pamiętać jednak trzeba, że 
złe zorientowanie sie w ko- 
niecznych potrzebach cerkwi 
prawosławnej, może doprowa- 
dzić do przykraych następstw. 


W guberni Jarosławskiej wykryto 
niezwykłą fabrykę toporów 

| 

| 


kiewskie pismo „Etnograf“, lud | sor złożył w muzeum etnogra- 
| ność niektórych gubernji stanę- |ficznem i zaopatrzył ją z tab- 


kopalisk znajdowanych w gro- 
bowcach przed historycznych. 
Jedną z takich siekier profe- 


liczkę z napisem: 
„Wyrób chłopa z gubernji 


Podczas objazdu gubernji Ja- | Jarosławskiej — rok 1924“, 


Przed przwrotem bolszewi- 


jej jew odkrył przypadkowo fab- |ckim gubernia Jarosławska po 
i nie | siadała kwitnący przemysł. 


3 


'Niezrozumiałe zajście na ul. Ordynackiej 


Elegancki młodzieniec porwał cyga 


Rozpacziiwa gonitwa zakończyła się nad Wisłą 
. (Telefonem od warszawskiego korespondenta) 
nieruchoma, nie mogąc połapać 


Przed domem nr. 11 przy ull- 
cy Ordynackiej stała pod Ścia- 
ną młoda cyganka i wyciągała 
od przechodniów . rękę. Rolę 
„przynęty“ odgrywało : golu- 
sieńkie 

pięciomiesięczne dziecko, 
którego obowiązkiem było — 
wzbudzanie w przechodniach li 
tości 

O godzinie 12-ej z minutami, 
podczas największej spiekoty, 
ukazał się na ulicy jakiś ele- 
gant wystrojony 

w jasne ubranie. 
żółte kamasze i kolorową ko- 
szulę w paski. Młodzieniec 
szedł pod Ścianami, ukrywa- 
jąc się przed słońcem. 

— (o chcecie za to dziecko? 
— zapytał, podchodząc do że- 
braczki. 

Cyganka, przypuszczając, że 
nieznajomy żartuie, 
odpowiedziała również żarto- 

bliwie: 

— Dwa złote! 

Młodzieniec sięznął do kie= 
szeni. wcisnął kobiecie ban- 
knot w rękę. 

wziął dziecko 
i szybkim krokiem podążył w 
dalszą drogę. 

Przez chwilę cyganka stała 


m ZZA 


i uciekł 


się w sytuacji, a gdy zauwa- 
żyła, że nieznajomy naprawdę 
oddała się coraz bardziej, 


z brzeraźliwym krzykiem 
rzuciła się w pogoń. 

Nabywca dziecka nie zamie- 
rzał zrzec się przeprowadzo- 
nej tranzakcji. Słysząc krzyki 
kobiety, 


przyspieszył kroku. 
skręcił po schodach w ulicę 
Tamkę i pobiegł kłusem ku 
Wiśle, 

Na wybrzeżu Kościuszkow- 
skiem gonitwa przybrała gwał- 
towniejszy charakter. Elegant 
z dzieckiem mknął jak zając, 
oglądając się od czasu do cza- 
su, a cyganka, podniósłszy ła- 
chmany, 

ścigała go 
bez wytchnienia, wzywając 
wniebogłosy pomocy. . 
Nagle stała się rzecz niespo- 


dziewana. Niemowlę. pozwoliło 


sobie na pewien akt samoobro- 
ny, a ponieważ 
nie było zawiniete . 

w pieluszki, kostjumowi mło- 
dzieńca stała się krzywda. 

Zaklął, rzucił bachora na mu- 
rawę, wytarł się chusteczką il 
skręcił w boczną ulicę. ; 


ZETA IEAS SPERTI PEE S RP ET TER PETE OA 
WYMARCIE INTELIGENCJI - 


WIDMO POWOJENNEJ EUROPY 


Największa śmiertelność 
między dziećmi urzędników 
i oficerów 


Angielskie pismo medyczne 
*„Medieal-Magazine' rozważ 
kwestię w jakich warstwach 
społecznych i w jakich zawo- 
dach największą jest 
śmiertelność dzłeci. 

Sfery biedne, a przedewszyst 
kiem robotnicze, w których 0- 
boje rodzice oddawać się muszą 
pracy zawodov'ej wykazują 
największy procent śmiertelno- 
ści dzieci, który dochodzi na- 
wet do 239 na 1000 u górni- 
ków, a 218 u hutników i robot- 
ników pracujacych w przemy- 
śle metalurgicznym. ] 

U robotników innych zawo- ! 
dów śmiertelność dzieci maleje | 
i nie wykazuje nawet 100 wy” | 
padków na 1000. 

Najmniej umierają dzieci in- 
teligencji pracującej „w wol- 
nych zawodach, natomiast w la 
tach powojennych wzmogła się 


bardzo śmiertelność pomiędzy | 


dziećmi 
urzędników 1 oficerów. 
W Niemczech doszła ona do 
cyfry 214 na 1000, a we Fran- 


cji około 200a natomiast w An- 


gli stesunek. ten zmienił Się |-- Rząd francuski zaprojektówat| 


wprawdzie znaczhie ha nieko- | 
rzyść, ale nie przekroczył 60| 
na 1000. 


ri 


Krzyki cyganki wywołały 


wielkie zbiezgowis”o 

i zwabiły policjanta. Zaptowa- 
dzono ja do 10-go komisariatu, 
gdzie się podała za Marję Mar- 
cinkiewiczową. Kim jest tajem 
niczy amator dzieci cygań- 
skich — dotychczas nie ustalo- 
no. 


W rezultacie cyganka ' wy- 
szła z komisariatu 
zadowolona. 


gdyż za niewielki kitrs valo- 
m otrzymała okrągłe dwa 
złote. 


Pokąsanie amanta 


m" dziecko W pokojach kawalerskich fruwały talerze, 
półmiski i filiżanki - 


- Janeczka, której obiecano lakierki i nie dotrzymano 
umowy, dała spust swemu oburzeniu | 


(Telefonem od warszawskiego korespondenta) 


Pokoje kawalerskie, miesz- 
czące się na 4-em piętrze do- 
mu nr. 6 przy ulicy Senator- 
skiej cieszą się opinią cichej 
przystani dla osób pozbawio- 
nych domowego ogniska. Ni- 
gdy nie zdarzają się tam skan- 
dale, nigdy 

policia nie potrzebuje 
interwenjować, jak to się Czę- 
sto zdarza w innych kawaler- 
skich lokalach. 

Jeden z pokoików zajmuje 
starszy przodownik okręgowej 


ZPA 


Sahara--naipięgknisiszym 
ogrodem świata 
Po nawodnieniu najwiekszej pustyni 


nie będzie na 


kuli ziemskiej 


bardziej urodzajnego „zakątka“ 


Ostatnie badania geologicz- 
fe przeprowadzone na 


obszarach Sahary. 

obejmującej 8 miij.klm.kw.,a za 
tem nie wiele mniej, niż liczy 
cała Europa — wykazały nie-; 
zbicie, iż pod lotnemi piaskami 
w. niewielkiej stosunkowo głę- 

bokości znajdują się 

obfite źródła. 
Wiadomą jest zaś rzeczą, że 
w okolicach nawodnionych Sa- 
hary powstaje bardzo bujna 


|roślinność i udają się wszelkie 


gatunki zbóż i drzew owoco- 
wych. 

Słusznie więc postawili tezę 
fiancuscy geologowie, że w ra- 
zie 

uawodnienia Sahary 
będzie ona najurodzajniejszym 
zakątkiem ziemi. 

Nawodnienie zaśniejest rzeczą 
tak fantastyczną, jakby to po- 
zornie wyglądało. 


budowę linii transsaharskiej, 


Koszta zaś budowy obliczone 
są na 300.000 fr. od kilometra 
tak, że budowa całej linji kole- 
jowej wyniesie 

1 miliard 400 milionów fran- 


ków. 

W bieżącym roku poczynio- 
no już szereg prac przygo- 
towawczych i przystąpiono do 
wiercenia studzień. 

Wywiercono ich zgórą sto, a 
bujna roślinność pokryła już no 
we oazy. 

Skoro tubylcza ludność spo- 
strzegła, iż z niewielkim stosun 
kowo trudem połączone jest 

wydobycie wody, 

zabrała się do wiercenia stu- 
dzien. W wielu więc miejscach, 
gdzie 
piaski, 

ziełenia 
się już zboża i rosną młode 
drzewka palmowe. 

„Nie ulega wątpliwości, iż pra 
GRDĄQ 2 boy aj 

nawodnieniem pustyni 


postępować będą szybkim kro- 


MM M M m 1 


rozpościerały się dotąd 


komendy. policji p. Wlazło. 

Ubiegłei nocy, gdy przodo- 
wnik zamierzał udać się ną do- 
brze zasłużony spoczynek, na 
korytarzu rozległy się przera- 
źliwe krzyki. Jakaś 

kobieta wzywała 

zdławionym głosem ratunku. 
W chwilę potem dało się sły- 
szeć gwałtowne  trzaśnięcie 
drzwiami, a następnie do uszu 
funkcjonarjusza policji doleciał 
odgłos tłuczonych naczyń sto- 
łowych. 

Przodownik wybiegł na ko- 
rytarz i rzucił się ku drzwiom, 
z za których dolatywał hałas. 
Kobieta wrzeszczaia w dal- 
szym ciągu, a akompanjowały 
je] 


tłuczone w nei talerze, 
półmisiki i filiżanki. O natych- 
miastowem dostaniu się na te- 
ren walki ne mogło być mowy, 
gdyż drzwi okazały się zam- 
knięte na klucz, a głos przodo- 
wnika ginął w tumulcie. 

Po chwili wpadł na korytarz 
zdyszany dozorca domu i 
wraz ze starszym przodowni- 
kiem 

zaczęli się dobijać, 
wzywając walczących 
drzwiami do spokoju. 

Wreszcie klucz w zamku za- 
zgrzytał, na progu ukazał się 
jakiś zakrwawiony mężczyzna, 


za 


z twarzą pokiereszowaną, zdra | 


dzającą liczne 

ślady zetknięcia 
z fajansem. Na podłodze leża- 
ło mnóstwo skorup i wszelkie- 
gò rodzaju drobiazgów, które 
przed chwilą odegrały rolę po- 
cisków. 


Figla ź 


Na ławce w Alejach Ujaz- 


s -hdowskich; podczas zawierania | 
znajomości, jakaś młoda dzie- | 


która zaczynać się będzie w O- |kjem naprzód i być może, że| woja okradła p. Lejzora Kohna 


ranie, przejdzie przez Colomb- 


bogate wsie i miasta 


cyframi dochodzi autor do wnio |Niger i zakończy się w Waga-| zwłaszcza, iż Sahara zawiera 


sku, iż w całej Europie nastę- 
puje proces 


wymięrania dawnej inteligencji 
z powodu fatalnych warunków 
życiowych i braku zaintereso- 
wania się rządów europejskich 
sprawami pracy intelektualnej. 
Ciekawą byłaby podobna sta- 
tystyka w Polsce. 
Niewątpliwie nie stalibyśmy | 
na szarym końcu i moglibyśmy 
się pochwalić, że u nas wymie- 
ranie | 
inteligencji 
postępuje znacznie szvbciej niż 
w Niemczech lub we Francji. 
Francja. i Niemcy mają jed-| 
gdy dła Polski, strata każdego. 
mózgu jest niępowetowaną i 
szkodą. 


Tajemnice wróżbiarztwa 


Obraz ukochanej 


*_ Złarnko fasolki kiółku! 


Į. 


- Mam wrażenie. że w ciągu ò 
statnich lat 10-ciu zmacznie 
'wzmogło się zainteresowanie 
wędza tajemna- 

Piękne szkice p. Domańskiej, 
drukowane w „Expressie Po- 
ranńym', odczyty p. Stan. Wo 
towskiego, dziełka prof. Hab- 
danka. p- Natalii Jastrzębskiej 
i wielu innych daja wiele mater | 
ialu całkiem nowego. obraco- 
wanego w sposób nader itere 
sujący. 

Jeżeli iednak 
dość dużo miejsca udziela zia- 


viskom sSnirvtvstycznvm nie | 


| wa wróżka. czv wróżbiarz dzia ; tam. dojrzy.. Niewiem czy sie 
prasa asza | łają jakby -w natchnieniu posia: uda, nie zawsze jestem w uspo 


fiance 
czarnej kawy | 


w 


ące na dioni | 
żbity. który 'wróży prawie za= 
wsze nieoimy lnie: 
- Rozmaite są ‘sposoby Jed- 
nym z popularniejszych jest 
podrzitcanie klocków drewnia- 
nych i wróżenie z tego, jak się 
te klocki ułożą. | 
Co do mnię, VATTEN, 
się na wróżbiarstwo. lak na 
przesąd, lecz gdv sie zetkną” 
tem z wróżkami i wróżbiarzami 
zmieniłem Ste zapatrvwanie- 
Oczywiście sa _ mistviikato:! 
rzy i oszukańcy, lecz prawdzi- | 


dając dar profetyczny. 
Oto kilka faktów. które mnie 


spotkałem wcale prawie artv-lo tem przekonałv. 


kułów dotvczacych tak poważ-|l 


WRÓŻBA NA KAWIE. | 


nei galez okultyzmu, iaka jest| Pewna młoda zreczvnka w ie 


dziedzina wróżbiarstwą... 


tny iapończyk udaje sie do wró 


V t _ |dnyvm z miast Rosi południa | 

W Japonii. która iest' krajem |'wej użałała sie. iż szuka posa-|najwyraźniej niby 
bardzo oświecony. przed ka| i 
Żdą ważniejsza decvzia przecie | 


dy bez rczultatu. 


tałem. 


nak z czego uronić, . podczas | 


dugu. 

Długość tej linji wyniesie | 
3.349 kim, 

| a iaa Pete 


w swem łonie bogate pokłady 
węgla, żelaza i innych krusz- 
ców. 


> xi ; j za kilkadziesiat la wstaną |z Łodzi, który przyjechał do 
Zastanawiając Sie nad temi|Becher do Tosaye nad rzeką jam pomo Asie | wiasta| 


= 


amorem, fg.e z 


W głębi. pokoju stała młoda, 


przystojna brunetka, 
z włosami w nieładzie. Widok 
obcych ludzi zdawał się ją nie- 
co krępować, gdyż twarz za» 
słanała dłońmi. 

Starszy przodownik nie wda 
wał się z powaśnionymi w roz- 
mowę, lecz polecił im dopro« 
wadzić toaletę 


do możliwego wyglądu 
i udał się wraz z nimi do 12-go 
komisariatu, gdzie sporządzono 
protokuł. 

Poszkodowanym okazał się 
pewien kawaler, z fachu lakier 
nik, a jego partnerką — 20-let 
nia Janinka A., kelnerka. 
| Młody człowiek poznał pan- 


skich, zaprosił na kolację, po- 
tem do dryndy i do siebie. 
Spór powstał na tle wypłaty 
„honorarjium', gdyż Janeczka 
rościła pretensie 
do sumy, mogącej wystarczyć 
na parę pantofelków lakierowa 
nych. „Przyjaciel“ odmówił tej 
prośbie, tłomacząc się ogólnym 
lzastojem i brakiem znaków 0- 
biegowych. 
| Po spisaniu protokułu, nie- 
ifortunny amant przyznał się, iż 
|prócz podrapania i pokalecze- 
|nia twarzy, odniósł poważniej- 
'szą ranę kąsaną. Rzeczywiście, 
jak się okazuje, Janeczka 


ugryzła go w ramię. 

Niedobraną parę odprowadzo 
[no do sędziego śledczego, któ- 
Iry, po wysłuchaniu opowieści 
'0 zajściu, zwolnił młodzieńca i 
dziewoję, polecając im, by na 
|przyszłość nie zakłócali spoko- 
|iu sąsiadom, 


sk Janinkę w Alejach Ujazdow 


Lejz9: em 


| Warszawy w sprawach han- 
dlowych. Ber 
Poszkodowatty bicza stra- 
ky na 400 złotych. 


== == 


Porady praktyczne 


Muchy nie znoszą zapachu 0- 
lejku lansowego, ani wyciągu 


— Jak Się masz, drogi 
4 Właściciel hotelu znowu 
| placić, muszę cię prosić o jaki maleńki kącik dła rodziny. 


+ — Pisze na maszy 
buchalterie.-, 


— No tak. chce pani być kan | znałem było tak silne, że po- 


celistka, dla chleba. ale czy nie 
posiada pani umiejetności 


ma usposobienie? | 

— Wie pam że wstydze. się 
panu powiedzieć.. Umiem np. 
wróżyć i mam do tego usposo 
bienie .- 

— O. to proszę mi Dowróżyć. 
jak pani wróży? 

-z Wróżę na kawie. «Może 
pan zaczeka. zaparze kawy i Do 
wróżę: W kwadrans botem po 
Gata mi iiliżaskę kawv. 

Gdy ją wypiłem — wzięła do 
reki | pokręciwszv podała mi 
mówiąc — niech pan się wpa- 
truje w ten osad * może pan co 


A 


sobieniu. 

Spoirzałem i widziałem.. ka- 
wę, lecz po chwili doznałem 
dziwnego wrażenia... ach! mi 
mowoji wykrzyknąłem. gdyż 
w odmęcie kawy dostrzegłem 
w odbiciu 


[lustra twarzyczke młodej pa-| 
— A Cóż pani umie? — zapy- jnienki, w którci wówczas by-lcie. gdy 


łem zakochany-. Siedziała we 


przyjacielu: 


z liści tej  raśliny.  Uciekają 
również od estragonu i dlate- 
go kucharze francuscy zwilżają 
jmięso octem  estragonowym 
| podczas upałów. 

Dla zabezpieczenia krów od 
ukąszeń przez muchy i inne 0- 
wady wieśniacy węgierscy 
spryskują bydło przed wypę- 
dzeniem w pole odwarem zie- 
lonych konopi. 

Kawałeczek kamfory rzuco- 
ny ia gorąca blachę zmusza 
wszelkie owady do ucieczki. 
isposób ten jest używany w 
| Szwecji, 

U nas gosposie wieszają pod 
sufitem gałązki czarnego bzu, 


pojvycszył mi cene pokoju. Ponieważ nie jestem w stanie który jakoby zachęca muchy 


do opuszczenia mieszkania. 


mie. znàm JE 
« tk 


| 
dej 
kiej, której by się mogła odda= | 
jwać z zapałem. Do czego pani | chem dodała: 


słodkim marzeniom i dumaniom | Wówczas zdiąłem reke i ujrza 
o kochanej lecz okrutnei. na-|łem rozpęknięte ziarno z któ 
raz z za okna doszedł mię miły rego wyglądał mały zielony 
głos. kiełek 

— O czem mój królewicz się, Wróżka wypowiedziała mi 
zadumał... O miłej.. A miła ma| wróżbę, której obecnie już nie 
go na myśli... daj rękę. powró |pamiętam i zażądawszy znowu 
żę ci, ciężar z serca spadnie... | pieniędzy odeszła- 


amudze okna | zaplatała war 
ożz.. Wrażenie, którego do- 


stawiłem filiżankę na stole.. | 
— Cóż? doirzał nan — zapyta 
ła wróżka I z kuszacym uśmie 


— Może pan ieszcze spoirzv 


i-. cóś doirzy? Piękna cyganka niebawem] Ja natomiast tak bvłem zde 
„Otóż prosze sie ze mumie|weszła.do domu i naturalnie |miony tą historia. że natychr 
śmiać, ale nie miałem odwaci| zaczeła już całkiem materiali-| miast udałem sie do' znanego 
ani cchoty jeszcze raz spoj-|stycznie — kładź rubla srebr-|mm lekarza, proszac o wyi 


rzeć. Na tem się wróżba skoń< 
czyła. Wiem dobrze. że wielu 
sceptyków zacznie swpie domy | kilka ziarnek fasoli 
sły. A może mi się pfzewidzia” | abym jedno wvbrał. 
ło, a może do kawv domiesza-. Zesceptycyzmeimn 


nego — wróżba hedzie.. ifie.. w jaki sposób da sie wy- 
Gdy pieniądze dałem, wyjęła | tłumaczyć ów ekspervifient. 

i prosiła| Lekarz — jako zwykły scen 

tyk — wypowiedział hvpotezę: 

że zapewne ziarnko z kiełkiem 


ajwiększym | 


| no haszyszu, i t« p. na to wszy-|— uprzytamniajac sobie, że zal było namoczone w spirytusie 


stko powiem, że idac do tych|pewne to ziarnko niebawem|(?) czy innym płynie, i pod 
państwa nie mvślwem o wróż-|stanie się obiektem jakichś ma | wpływem ciepła ręki, pękło: na 
bic, wszystko to zostało zaim- |nipułacii — obeirzałem jaknaj- tomiast owo stukanie i kołata- 
Aeowizewane, wprost maly żarjściślei trzy ziarnka i jedno zjnie są zapewne halucynacia. 
cik, a jednak możliwość uirze- | nich twarde , nieduże obrałem. | której doznałem. 

ma jakiegoś obrazu na dnie fili Cyganka kazała mi ie położyć! Gdybym widział, że powie 
Żanki kawv była taka niespo-|ra wewnętrznej stronie ręki iltak, to bym się do niego nie 
dzianka, że nawet w tei sna mozzdawć drugą reka. zacisnąw |zwracał, prosiłem natomiast, 

| 


gdy to ~ pisze, odczuwam |szv. Następnie zaczeła coś szep aby w owej fasoli znalazł Śla- 
dreszcz. jakim nas  orzeimuła |tać i robić znaki. Może w pół|dy spirytusu owego, lecz obej- 


rzawszy ziarnko, stwierdził, 
Że-.. jest to zwykłe ziarnko fa- 
toli. Ja zaś zawsze wspomi- 
nam o tym fakcie jako o czeinś 


niezwykłem. = 
bą Adam Marka. 


rzeczv niezbadańe a  taiemni-4 minuty usłyszałem rulsowanie 
cze. llakieś w reku, Które stało się 
" CYGANKA. 'coraz to silnieiszem i 'wreszcie | 

W rok potem w temże mieś- zamieniło się w kołatanie jak- 
w maju _ siedziałem.| by, zakończone czemś w rodza | 


przy oknie. znowu oddając sie ju wystrzału czv  pukniecia. 


Po miesięcznej przerwie 
naona otworzyłem Swą "= 


Polecając się łaskawym względom kreślę z poważaniem 


W sprawie sprowadzenia zwłok Sienkiewicz do raj 


ODEZWA. 


Wśród wojennej pożogi świa 
towej, wśród huku dział, kiedy 
nieubłagana śmierć codziennie 
gasiła dokoła nas setki tysięcy 
istnień ludzkich, kiedy serca 
nasze zobojętniały na odgłos 
dzwonów pogrzebowych — na- 
deszła do kraju załobna wieść 
o śmierci Henryka Sienkiewi- 
cza. 

To też wieść ta powiedz- 
my szczerze — nie odbiła się W 
duszy narodu polskiego z nale- 
żytą mocą, nie targnęła sercem 
naszem dosć głębokim żalem, 
nie obudziła w myśli naszej peł- 
nej świadomości o poniesionej 
stracie. 

I stało się, że ten, który zie- 
mię ojczystą nadewszystko u- 
miłował, który mifosć tradycji 
ojczystej w sercu paru poko- 
leń niecił, który rozpromieniał 
dusze niezrównanymi  wzora- 
mi odwagi i poświęcenia, który 
bryłę narodową skupił, ducna 
nas rozproszonych w jedną 
narodowego niestrudzenie krze- 
pił, wobec powszechnego o nas 
zapomnienia sławę imienia 
polskiego po całej kuii ziem- 
skiej szerzył, a blaskiem gen 
jusza swojego kład: podwaliny 
pod dzisiejszą wolną zjednoczo 
ną Ojczyznę, ten hetman naro- 
du dotąd na obcej spoczywa 
ziemi. Zwłoki jago czasowo 
przygarnął kościół w Vevey w 
przyjaznej nam Szwajcarji. 

Ale czas już wielki, aby Sien- 
kiewicz spoczął między nami, w 
stolicy Rzeczypospolitej, w 
Warszawie, gdzie większość ży- 
wota swego spędził, gdzie two- 
rzył swoje arcydzieła. 

Jest to potrzeba serca nasze- 
go, sprawa naszego honoru na- 
rodowego. 

Jako odczucie tei potrzeby 
powstał w stolicy główny komi 
tet pod protektoratem prezy- 
denta Rzeczypospolitej i spra- 
wę ujął w swoje ręce. 

Złożymy Sienkiewicza w pra- 
starej katedrze. warszawskiej, 
w świątyni, gdzie ojcowie nasi 
zanosili dziękczynne modły za 
wielki akt Konstytucji 3 maja 

Wierzymy, że duch Sienkie- 
wicza zespolił serca ı myśli pol- 
skie w jeden wspaniały akord 
zgody i miłości braterskiej. 

Wierzymy, że na wezwanie 
niniejsze, gdzie tylko rozbrzmie 
wają dźwięki mowy polskiej, 
wszędzie powstaną komitety 
miejscowe, przez które uczcimy 
pamięć czynów i zasług wiel- 


zgromadzą się w dniu żałobnej 
uroczystości przedstawiciełe 
wszystkich warstw narodu, al- 
powiem wszyscy mamy wzglę- 
dem Sienkiewicza wielki dług 
do spłacenia. 

Główny komitet sprowadze- 
ńia zwłok Henryk Sienkiewi- 
cza: 


Przewodniczący: Marszałek 
senatu, Wojciech Trąmpczyt- 
ski. Członkowie: Marszałek 


sejmu Maciej Rataj, prezes ra- 
dyl ministrów Władysław Grab 
ski, minister spraw zagraniezn. 
Maurycy Zamoyski, minister 
wyznań relgijnych i ośw. publ 
Bolesław Miklaszewski, kardy- 
nał arcybiskup ks. Aleksander 
Kakowski, prezes akademji u 
miejętności Kazimierz Moraw- 
ski, prezes rady miejskiej igna- 
cy Baliński, prezydent miasta 
Władysław Jabłoński, Henryk 
Farylski, Stefan Bezef, Kazi- 
mierz Fudakowski, Władysław 
Kiślański, Jan Kochanowski, 
Włodzimierz Kozubski, Stani- 
sław Libicki, Jan Modzelewski, 
Władysław Reymont, Antoni 
Ponikowski, Antoni Rząd, Jul- 
jan Adolf Święcicki, Antoni 
Wieniawski, Michat Woroniec- 
ki, Stefan Żeromski 

Komitet Wykonawczy spro 
wadzenia zwłok Henryka Sien- 
kiewicza, inając sokie przekaza- 
ne przez Główny Komitet orga- 
nizowanie miejscowych Komi- 
tetów Obywatelskich i zebra- 
nie potrzebnych funduszów, 
któreby nietylko starczyły na 
pokrycie wydatków,  połączo- 
nych ze sprowadzeniem zwłok i 
przygotowaniem odpowiednie- 
go miejsca, gdzie umieszczone 
zostaną zwłoki Sienkiewicza, 
lecz i pozwoliły na utworzenie 
wielkiej fundacji, związanej z 
jego imieniem, zwraca się z 
gorącem wezwanem do ogółu 
polskiego o współdziałanie w 
tym względzie. Niech popły 
ną liczne ofiary nietylko od o- 
sób zamożnych, lecz choćhy i 
drobne składki z naszych cnat 
włościańskich, gdzie dotarły Je- 
go nieśmiertelne utwory i ze 
sfer rzemieślniczyca i robotni- 
czych, eo będzie dowodem, że 
i tam Sienkiewicz zaskarbił so- 
bie wdzięczne i trwałe wspo- 
mnienie. 

Prosimy Redakcje wszystkich 
pism polskich o otwarcie ru- 
bryki ofiar na sprowadzenie 
zwłok Sienkiewicza 

Osoby pragnące 


kiego Polaka,( a u trumny Jego wać Komitety miejscowe raczą 


Kino-ogród - Cukiernia - Restauracja 


NOWOŚCI 


UL. BYDGOSKA 12 - TELEFONY 8 i 56 


AUTOMOBILE 


Telefon Nr. 69 


AUTOMOBILE 


Telefon Nr. 69 


NALASKOWSKI 


Toruń, Stary Rynek Nr- 8 


Wyłączna reprezentacja samochodów 


‚MATHIS‘ i ITALA‘ 


Poleca samechody na dogodnych warunkach 


Opony „Continental* - Węże 


stale na składzie 


Niedziela, 6-go lipe Ta924 r. 


PERFUMERJĘ 


J. JANKOWSKI 


się zgłosić do Komitetu Wyko 
nawczego po odpowiednie infor 
macje i arkusze do 
ofiar. 
Biuro 
czego, ul. 


Komitetu 
Czackiego 23. 


Obiady i kolacje 
WARG ZOO OAZIE D a 
tanie i dobre tylko w restauracji 


„Pod Modrym Fartuszkiem* 


Nowy Rynek nr. 8 


Codziennie koncert artyst. — Oblity zimny bufet i dobre napoje 


Jar odha 1 pobytu Pana Prez, Kulej w roi. 


GRUDZIADZ, 4. 7 (Kor. WŁ.) 

Uzupełniając nasze poprze- 
dnie szczegóły o pobycie Pana 
Prezydenta Rzpliej w Grudzią- 
dzu, wspomnieć musimy rów- 
nież o specjalnej „Jednodniów- 
ce pamiątkowej”, jaka ukazała 
się na dwa dni przed przyjaz- 
dem  Dostojnego Gościa. .Je- 
dnodniówka'* zaopatrzona kolo- 
rowym portretem p. Prezydenta 
i kilkudziesięcioma spec. ilu- 
stracjami, wzbudziła od pierw- 
szej chwili łatwo zrozumiałe za- 
interesowanie w mieście, jak ró 
wnież w znacznej mierze przy- 
czyniła się do uświeinienia tych 
uroczystych chwili, jakie o 
statnio przeżywał Grudziądz. 

Obecnie dowiadujemy się, iż 
wydawcy i redaktorzy „Jedno- 
dwówki* pp. L. Łydko i J. Stia- 


nach, znani w Gru- 
dziądzu dziennikarze, zostali 
onegdaj zaszczyceni specjal- 


nem pismem Kanceiarji cyw. P 
Prezydenta Rzpiitej, która obu 
wydawcom wyraziła swoje ser- 
deczne podziękowanie. 
Podając to do wiadomości, 
nie możemy pominąć  milcze- 
niem smutnej roli jaką w tej 
sprawie odegrał miejscowy Or- 
gan „Głos Pomorski*. Zamiast 
pomóc tak chwalehnemu przed- 
sięwzięciu, podnoszącemu bądz 
co bądź i poziom kulturalny 
miasta, organ p. „ministra“ 
Peszwińskiego obrazny, iż jego 
ródaktorów do współpracy nie 
raczono poprosić, (co ze wzglę- 
du na język polski nie było 
wcale możliwem); jeszcze przed 
ukazaniem się „Jednoniów- 
ki* odsądził ją od Czci i wia- 
ry, — 

Dla niewtajemniczonych w 
stosunki grudziądzkie zazna- 


zorganizo |czyć noleży, iż „Głos Pomorski* 
odda-| wali powrotu Pana Prezyden- 


jest w Grudziądzu już 


(ZI 


przyjmuje się do szycia 


calkowite Wyprawy 


oraz 


mereżki ręczne Í maszynowe, 
okrętka do wszywania koronek. 


maszyna dziurkarka, 
dekatyzowanie, plisowanie 


). BIAŁOWĄS 


Stary Rynek 8. II. p. 
Telefon 463. 


Wykonaw-| dek. 


Warszawa, w czerwcu 1924 r. 
Redakeja . „Expressu -.Pomor- 


zbierania|skiego* w mysl powyzszej cde- 


zwy otwiera równiez listę skła- 


wna uzurpatorem „monopolu“ 
wszelkich poczynań kultural- 
nych, politycznych i każdych in 
nych, zwałczając każdego, kto 
przed rozpoczęciem  jakiejkoi- 
wiek akcji społecznej nie przyj 
dzie się pokłonić p. Poszwiń- 
skiemu, jako „kacykawi praso- 
wemu“ i nie poprosi g6 0 „ła- 
skawe zezwolenie“. Takiemu 
śrniałkowi  „Głes Pomorski" 
wytacza zwykle „śmiertelną 
walkę“, Do wydawców zaś „Je- 
dnodnióvki* p. Poszwiński po- 
czuł szczególniejszą animozję, 
ponieważ wydawnictwo swoje 
oddali oni do druku do konku- 
rencyjnej drukarni 

Co najdziwniejsze jednak, 
„Głos Pomorski“ mimo to, 1ż 
poprzednio pragnął przeszko- 
dzić w wyjściu „Jednodniów- 
ki“, po jej ukazaniu się z lek- 
kim sercem zaczerpnął z niej 
sporo materjału do swego nu- 
meru uroczystego! 

Ten „przykład* chrześcijań- 
skiej etyki „Głosu Pomorskie- 
go“ wywołał w Grudziądzu wie- 
le łatwo zrozumiałych komen- 
tarzy. 

Musimy również podzielić się 
z Czytelnikami charakterystycz 
ndzwiercia- 


nym wypadkiem, 
ülającym dosadnie stosunek 
społeczeństwa do p. Poszwiń 


skiego, a który nie dostał się 
jeszcze do ogólnej wiadomości 
poza mury Grudziądza. 

Oto podczas zwiedzania przez 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej 
drukarni p. Poszwińskiego, kie- 
dy Pan Prezydent wchodził do 
drukarni wraz z całą swoją 
świtą, wszyscy oficerowie tam- 
tejszego garnizonu z generalieją 
na czele 
nie weszli w progi Zakładów 
drukarskich p. Poszwińskiego, 
lecz przed Zakładem oczeki 


Dziś w niedzielę stynni komicy duńscy PAT i PATACHON we wznow. arcywes. komedji p. t. 


NARZECZONA Z AUSTRALJI 


Nadprogram pełna humoru groteska: „Leo, pogremca lwów 
F SWE ole sro. Maca eaaa - s oaair 


KORKI butelkowe najko- 
rzystniej poleca „MUNDUS* 
Składnica, Toruń, Bydgoska 
nr. 10. Telefon 524. 


natu zapytanie, w którem wska- 
zuje na to, iż osoby, które opto- 
wały na rzecz Niemiec, zamie- 
szkałe w Gdańsku, powinny w 


przenieść się do Niemiec, tym- 
czasem wszyscy prawie optan- 
ci mieszkający w Gdańsku, te- 
go nie uczynili. 


10° 


Reklama 


jest dźwignią 
handlu i przemysłu 


BZZZZZZŁA 


Z dniem 5 lipca b. r. otworzyłem 


w ulicy Św. Ducha Nr. 12 


gpnzędać wyroków tytoniowych 


Polecając się P. T. Publiczności kreślę 
z poważaniem 


Franciszek Serocki. 


ABBBBZAŁ 
Wyśmienite wódki łańcuckie 


dostarcza detalicznie i hurtownie 


przy ul. 


Król. Jadwigi 4 


szych kołach, skoro noga pol- 

skiego oticera wzdraga się prze 

kroczyć próy jego domostwa. 
Komentarze zbyteczne! 


ta. Wypadek ten — może na 
razie nie zwrócił ogólnej uwa- 
gi, lecz świadczy on wymownie, 
jaką to musi „cieszyć się“ opin- 
ją p. Poszwiński w tamtej- 


Uprzejmy Senat. 


GDAŃSK, 4. r. (Pat.) bacz zapytuje przeto, jakie 
Pes, dr. Kubacz zgłosił do se-; środki poczyni senai gdański, 
aby uczynic zadose odnośnym 
postanowieniom traktatu wer- 
salskiego, 

Na zapytanie to senat gdar 
ski oświadczył, że nie jest zo- 
bowiązany wydałać ludzi, któ- 
rzy na mocy traktatu wersal- 
skiego optowali na rzecz Nie 
miec. 


» 


iągu najbliższych 32 miesięcy 


Pos. dr. Ku- 


[inr a Ea et E 
wiezienie przez miasto na plac 
boju armat, broni i amunicji, 
które nastąpi w niedzielę po 
między 11 a ( w pol. 

Czysty zysk przeznacza 'się na 
cele wychowawczo wojskowe 
naszego Towarzystwa, więc ma 
my nadzieję, że Szan. Pubiicz 


rabatu kasowego na 
wszelkiego rodzaju 
0 bieliznę damską 
męską daje w czasie 
od 8 lipca do 30 lipca 
pomimo znanych niskich cen 


Bielizna” 
’9 ność nie poskąpi nam swego 


Bronisława Witkowska poparcia. Na zakończenie tań- 
oruń, ul. Szewska Nr. 26. |ce Dla dzieci będą również 
miłe rozrywki. A zatem do wi- 
dzenia w parku „Cegielnia“. 
Komitet. 


20°, rabatu 


daję kljentom zakupujeym 
u mnie w czasie od 


7 do 22 lipca 


nt wszystkie towary z wyjąt- 
kiem kilku bardzo nisko kalku- 
lowanych, ma które daje się 
10 procent rabatu 
Rabat odlicza się przy Kasie 


Bławat Polski 


Czesław Gaszyński 
ul. Chełmińska 8 


ms 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w niedzielę, dn, « lip- 
ca ostatni występ niezrówna- 
nego tragika scen polskich Ka 
rola Adwentowicza w  otocze- 
niu swego zespołu w wyciska- 
jącej łzy z oczu tragedji w 5 
częściach Andrejewa „Myśi”. 

Sukces wczorajszy i nadzwy 
czajmy popyt na bilety dzisiej- 
szego widowiska, każą mmie- 
mać, że i tak jak i wezoraj, sa- 
la teatralna będzie przepeł- 
nioną, 

W poniedziałek, 7 lipca przed 
stawienia nie będzie 

We wtorek, 8. lipca po raz 
drugi sztuka w 3 aktach Kic- 
drzyńskiego „Gra serc". 


ZABAWA NA CELE ‚STRAŻY‘. 

Bacznosć! „Straż“, Tow. b 
żołnierzy i wojaków na Pomo- 
rzu, obchodzi dziś w niedzielę 
G bm. trojaką rocznicę. Z tego 
też powodu urządza w parku 
„Cegielni* wielką zabawę z na- 
der urozmaiconym programem. 
Z obfitego programu wymienia- 
my tylko .„,Karmienie dzieci w 
Bolszewji*, „Wojna polsko-bol- 
szewicka pod  Radzyminem*, 
„Ogłoszenie stanu oblężenia w 
barku „Cegielni* oraz „Rozpo- C é j tl j ki h? 
eaii o kontkidjcie aniol 0 WY Wie l ( W inac 
cji, znajdującej się w posiada-| „Apollo“: Jej druga miłość, 
niu Szan. Publiczności, — Prze.|Królestwo za parę spodni. 
dewszystkiem zwracamy uwa-| Nowości: Narzeczona z. Au- 
gę Szan, Publiczności na prze-|stralji. 


Co grają w Teatrze? 
Dziś. 
„Myši“, występ zespołu K. 
Adwentowicza. 


Jutro. 


Przedstawienia nie będzie. 


Początek o godz, 6-ej 
W niedzielę o 4 i pół 
Wstęp do ogrodu wolny 


Koncert symłoniczny 


W niedzielę 6. bm. wyjeżdża 
parostatek 


wycieczkowo do 


SOLCA 


Wyjazd o 2 pó poł. odjazd 
z Solca o 7 wiecz. — Cena 
biletu tam i z powrotem 
3,— zł., dzieci połowę. — 
Bilety poprzodnio u firmy 


L. Szymański 
Żeglarska nr. 3 
Potrzebni zaraz 


praktykant handl. 
oraz chłopiec do posyłek 


B-cia FERSCY 
Kopernika 22. 


Sprzedam : keny po- 


pielaty, suknię białą woa- 
lową, kapelusz czarny, 2-ie 

trzewików, lakierki nr. 
6 i wysokie bronzówe — 
Zgłosz. od godz 5—8, ulica 
Reja nr. 6, parter l. 


Stołowy 


sumienny, trzeźwy 
i pracowity, który ma 
przejąć bufet na rachu- 
nek z małą kaucją po- 
trzebny od zaraz lub 

15. lipca 1924 r. 
Oferty złożyć pod ur. 350 
do Adm. „Ekspresu Pom.* 


a M" 


STALA, 


900/000 duk.,585/000 14 kar. 
338/000 8 karat w firmie 


Józef NAWROCKI 


zegarmistrz i złotnik 
Toruń, Szewska 24. 
Zegary —Biżuterja — Optyka 


Własna pracownia 


Jan Hellebrand 


Toruń. Mostowa 17 - Tel. 144 


Skłądaicie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa. 


4% 
Ceny prenumeraty: Miejscowe 2,50 zł. z odnoószeniem lub zamiejscowe 2,75 zł., 


nowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Ogłoszeniazagraniczne 


Wydawca: WŁADYSŁAW BŁONSKI. 


i tabelaryczne 0 50% 


granicą 4,00 


zł Ceny ogłoszeń: W tekście specjalne 15gr. milimetr, zwyczajne 10 gr. milimetr. Drobne p „org 6 gr. za 
drożej. Od cen powyższych ópustów nie udziela się. Administracja otwarta od 9-ej do 1-eji od 3-ej 


Drukarnia Robotnicza W. Pawlak i S-ka w Toruniu. 


wyraz. Za 
o 6-ej. Redakcja od 4.30 do 6-ej. 
Redaktor odp.: ALEKSANDER KWIATKOWSKI 


